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S ta ra liśm y  s if  utrzym ać czyte ln ika w ciągu 
w szystk ich  w ypadków  n ieszczęśliw ego  sporu  w T u ­
rynie, co w iększa, dla zu p e łn eg o  przedm iotow ego 
w yśw iecen ia k w e sty i, podaliśm y sz e re g  not d y ­
plom atycznych m iędzy kard . A ntonelli i m inistrem 
d’A zeg lio  wym ienionąch ; ale już w tedy  p rzew i­
d z ie liśm y , że sp raw a na stan o w isk u , z którego 
początkow o się u k a z a ła ,  nie u trzy m a się. R o z ­
poczęto negocyaeye —  pan P inelli czeka n a  od­
p o w ied ź , czeka z nim razem  c a ła  publiczność 
w kw esty i tej za in teresow ana. L e c z  jakażko lw iek  
w y p ad n ie , zanim pizy jm iem y stanow isko  w  o są ­
dzeniu następności, oznaczm y je  do k ład n ie  w  fak ­
cie początkow ym . N iem am y zam iaru  w chodzie 
w  ocenienie m oralne albo kanoniczne postępow a-, 
nia arcybiskupa, a le  racze j w ypadek  c a ły  ocenie 
w  św ietle p raw a cyw ilnego i konstytucyjnego. 
P ro sim y  tylko na  w s tęp ie , ab y , kto nas czy tać 
b ed z ie , c z y ta ł um ysłem  spokojnym  i n ieu p rze- 
d zo n y m : kto z g ó ry  m a ju ż  ustalone zdanie , dla 
t e g o 'd y s k u s y a ,  choćby g run tow na i najspokoj­
n iejsza, jest próżną j p raw d a , je s t  dla tych tylko, 
k tó rzy  przed nią oczów dobrowolnie me zam y ­
kają P rze d  w szystkiem  należy  tu uchw ycie w ła ­
ściw e stanow isko. N ie o to idzie w obecnej sp ra ­
w ie czy  biskup —  odm aw iając sakram entów  mi­
n istrow i, k tóry  b r a ł  u d z ia ł w przeprow adzeniu  
p raw a Ś ic card eg o  —  w łaśc iw ie  u ż y ł  sw ej w ła ­
dzy  duchow nej, albo je j n a d u ż y ł, czy  z g rz e s z y ł
brakiem  m iło ś c i  lub r o z w a g i ?  ( b o  o d p o w ie d ź  na 
to pytanie na leży  do innej zupełn ie  sfe ry}  5 ale o 
t o . czy  p rz e s tą p ił je j g ran ice  i czy  praw o cy ­
wilne "albo polityczne w łaśc iw ie  w  rozpoznaw anie 
lub karan ie je g o  p o stępow an ia , w  sferze  ducho­
wej jedyn ie  d z ia ła ją c e g o , w daw ać się powinno 
i m oże. P rzy p u szczam y  fakt ja k  nam  je s t  zn a n y : 
B iskup  odm aw ia sakram entów  członkow i kościo­
ł a ,  k tóry  praw o kościelne p rz e s tą p ił a  je g o  k a r­
ności dobrow olnie się p o d d a ł, bo podobno dzisiaj 
poniewolnie nikogo w zw iązku  z kościo łem  nie 
trzym ają . G zy  tem p o g w a łc ił  jeg o  p ra w a  cy ­
wilne. albo polityczne u k ró c ił?  B ynajm niej. P ro ­
ces c a ły  o d b y ł się w  sfe rze  sum ienia, w  sfe rze  
duchow ej, niedostępnej ocenieniu ani karności p ra ­
w a  cyw ilnego lub politycznego. P o d  jak i a r ty k u ł 
p raw a  podciągnąć to przew inienie ? jak i sęd z ia  
bedzie o niem w y r o k o w a ł? . . .  W a lc z y ła  ludz­
kość la t * 0 0  o w olność sum ienia 1 ro z d z ia ł w ła ­
dzy  duchow nej i św ieck ie j, czyli ja k  n azy w am y  
państw a i k o śc io ła ; a  kiedy ta  w olność w pisana 
w praw o publiczne ca łe j E u ro p y , a  niemniej 
w  praw o publiczne S a rd y n ii , dzis w ła d z a  poli­
tyczna m ia łab y  praw nie w chodzić w  k w esty ą , 
n a jg łęb szy ch  tajników  sum ienia d o ty czą cą?  kto 
nia być sakram entam i opatrzony  albo n ie?  kto 
m a byc członkiem  k o śc io ła?  dziś m ia łab y  p rz y ­
w racać  czasy , w  których ja k  z a  L u d w ik a  X V . 
we F r a n c j i  w yrokiem  parlam entu n akazyw ano
udzielenie sakram entów ?..

A lb o  za  w czas, albo za  późno. N iew iadom ość, 
uprzedzenie lub fanatyzm  m ogą w tern up atry w ać  
jakiś postęp idej liberalnych w rząd z ie  s a rd y n -  
skim ; d obra  w iara  i gruntow ne zrozum ienie rz e ­
czy , pozna w  podobnem  postępowaniu m m .ste- 
ryum  tu ryńsk iego  g w a łto w n e naduzy cie a\• a t zy , 
które kraj c a ły  w prow adzi w zam ęt 1 lo z d z ia ł 
w ew nętrzny  na szkodę wolności praw o aw czej, 
a  na k o rzy ść  stro n n ic tw a, dla którego wolność 
ty le znaczą', co m ożność uciśnienia tych, co ina­
czej m ą'ślą i uciśnienia ich w łaśn ie  w św iątyni, 
że tak  się  w yrazim ą', godności cz łow ieka
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w  sumieniu. N iedaw ne w praw dzie czasy , kiedy 
liberalizm  z a le ż a ł d la  wielu ludzi nie na tern, 
ab y  k ażdego  w zak res ie  praw  jego zostaw ić, u -  
szan o w ać je g o  przekonanie i uczucie, ale w łaśn ie  
na te m , ab y  je  p o g w a łc ić  i w ym arzoną formę 
wolności drugiem u narzucić, pom bal w P ortugalii, 
M ongellas w B a w a ry i ,  .Jdz e f u ;  w A u stry i u - 
chodzili z a  ludzi liberalnych i postępow ych , dla 
te g o ,  że z n iesłychanym  gw ałtem  w ydzierali 
ludow i in sty tu cy e , do których b y ł  p rzyw iązany . 
P odobnego  liberalizm u m ieliśm y św ieży  p rz y k ła d  
w S z w a jc a ry i, kiedy p rzez  s jedm wieków "usza­
now any szp ital na  g ó rze  Ś . B e rn a rd a  znie: iono. 
W  S ard y n ii, k ęd y  w olność zby t now a nie p rze­
s z ła  w szystk ich  zm ian, k tóreśm y przeży li w przó­
dy , nim eśm y się  dostali do ją d ra  tego  ra jsk ieg o  
ja b łk a ,  p o g w ałcen ie  p raw  k o ś c io ła , w dzieranie 
się w w ew n ętrzn ą  je g o  k arn o ść , m oże uchodzić 
za  liberalizm  i p o s tęp ; dla nas je s t  to poprostu 
g ru b e  nadużycie i g w a łt ,  którego skutki w krótce 
się objaw ią. J a k o ż  w idzim y /.a p ierw sze następ ­
stw o w ygnan ie  X X . S erw itów  i podobno innych 
zakonów  z T urynu .

P am ię tam y  i m y cz asy , kiedy m in ister, dobry 
P o la k ,  ale s ła b y  polityk i m izerny filozof, w y ­
w o ła ł  zniesienie k laszto rów  w P o ls c e ; kiedy j e ­
dnym i tym sam ym  czynem  zniesiono tyle z g ro ­
m ad ze ń , co choć m oże zw ichn ię te , u trzy m y w a ły  
po sw ych m iastach  w iele szk ó łek , w sp ie ra ły  nie­
zm ierną liczbę ubogich ro d z in ; pam iętam y jak  
w ów czas to uchod ziło  za  lib e ra lizm , za  postęp ,
jak się m iało p rzy łożyć do zliogacenia skarbii i 
k ra ju , a  w istocie zn iszczy ło  tylko w iele biblio­
tek, zabytków  sz tu k i, kraj c a ły  g ruzam i i pust­
kam i z a s ia ło ,  a  co g o rs z a ,  zn iszczy ło  tyle 
ognisk  patryotyzm u i p raw dziw ego uczucia n a­
rodow ości. G odne przeto zdrow ej ro z w a g i, bo 
pe łn e  nauki obecne w ypadki w E urop ie  —  n azy ­
w ać w ięc rzeczą' po swojem imieniu —  w y s tą -  
pienie rząd u  i pew nej liczby ludności p rzeciw  
arcybiskupom  i k laszto rom , n iejest to ani to le - 
ran ey a , ani liberalizm , ale p° prostu g w a łt  w ol­
ności i sum ieniowi za d an y ; zd a je  s ię ,  ja k o ­
by podobny g w a łt ,  k iedy j est p rzeciw  k o śc io ło ­
wi w ym ierzony , w  oczach niektórych osób ju ż  
tem  sam em  b y ł  uspraw iedliw iony. K a ż d e  s to w a­
rzyszen ie  , k ażd a  sek ta  ma p raw o  w arunki dla 
sw ych cz ło n k ó w  przepisyw ać —  w olno je  p rz y ­
ją ć  albo nie, ale g w a łt  czy mc ogólnym  zasadom  
dla indyw iduów , jest najw iększa into leraneya, 
ja k ą  tylko pojąć m ożna. K om u Kiedy p rz y sz ło  
do m yśli po tęp iać ju ryzdykcyą duchow ną, ja k ą  
sy n a g o g a  n a  sw oich w ykonyw a w y zn aw cach ?  
czyż kośció ł katolicki w kraju katolickim  w g o r­
szeni m iałbą ' być  p o ło ż e n i^  kom u k arność  je g o  
n ied o g o d n a , m oże w y jść  z g ro n a  w ie rn y ch , po­
dobnie ja k  c i ,  co w ygnania X X . S erw itó w  do­
m agali się  w  T u ry n ie , m °gli poprostu  o nich 
n iew iedz ieć , a  ci byliby im sję  pew no n ien arzu - 
cali. O bszern ie  rozebraliśm y p rzedm io t, bo 
nam  się  z d a w a ł n ad e r w ażnym ; bo wiemąr, ja k  
n a jw ięk sza  n ieto leraneya pod p ła szc zem  w olno­
ści często  się  u k ry w a , bo to z łu d zen ie  d la mniej 
w p iaw nych , je s t  często  bardzo niebezpieczne. — 
nne b y ło b y  zu p e łn ie  p y tan ie , Czy  arcybiskup 
ranzoni z s tan o w isk a  czysto -duchow nego  po­

stąp ił p iaw n ie , roztropnie i m iło sie rn ie?  W  z a ­
stosow aniu  p ra w a , biskup niejest nieom ylnym , jak  
k ażd y  cz ło w iek  m oże z b łą d z ić ,  czy  p rzez  zb y ­
t e '  g o rliw o śc i, czą' p rzez  n am ię tność , czy  przez 
n iew iadom ość; g d y b y  tak b y ło ,  to je s t  sąd , 
pi zed którym  odpow ie; ale m in iste ryum , każąc 
mu odpow iadać na drodze politycznej i cyw ilnej.

w e sz ło  na  śc ie szk ę  k rę tą ,  k tó ra  g o  doprow adzić 
m oże do p rzepaśc i.

O  m o n o p o l u  t y t u n i o i v y m . I. Ś w i e ż o  o g ł o ­
szone w  Lipsku d z ie łk o  p. t.: Beleuchtung des óster-  
reichischen Tabaksmonopols in seiner Ausdehnunq 
a u f die Lander der ungurischen Krone,“  n astręcza  
nam sposobność dotknięcia tego przedmiotu, który  
tak ż y w o  c a łą  monarchią, a zatem i n aszą  p row in -  
cyą  obchodzi. Autor nie w z n ió s ł  s ię  j e s z c z e  do 
stanow iska  w olnego  handlu, które n iedopuszcza  ż a ­
dnego ograniczenia p rzem ysłu  p ryw atn ego  p rzez pań­
s tw o ,  ani też nie podziela  zasadą', w ed le  której pań­
stw o  może p o ch w y c ić  w  ręce  sw o je  p rze m y s ł ,  któ­
rego  w olne u żytkow anie  m og łob y  z  bogacić  kilka in­
d y w id u ó w ,  kiedy objęty p rzez rząd przynosi dochód  
całem u o g ó ło w i ,  zasadą', dającej s ię  tak dobrze do 
tytuniu jak i !o k ażdego  innego przem ysłu  zastoso­
w a ć  i zb liżającej s ię  bardzo do teoryi  Ludwika Blan­
ca. Pisma traktujące d otychczas o monopolu tytunio-  
wą-m w y ch od ząc  po w ięk szej  części  z myInej z a s a ­
dy do rów nież mylnych d op row ad zi ły  rezultatów.  
W p ra w d z ie  p. Tęgoborski ( w  piśmie o finansach A u ­
stryi 1 8 4 5 } ,  teoretycznie w y k a z a ł  s z k o d liw o ść  mo­
nopolu ty tu n io w e g o , ale zaraz u s i ł o w a ł  d o w ie ść  o -  
pierając się  na francuskich ekonomistach, ż e  prakty­
ka z w y c ię ż a  teoryą. A utor za s  w spom nionego  pisma  
nie tak ła t w o  teorąrą dla praktyki porzuca i sp r a w ie ­
d liw e dzieli przekonanie: że  k iedy obie w zajem nie s ię  
w sp ier a ją ,  w ted y  dopiero sąd może być trafnym i 
słu szn ym . W  tym duchu w a ż y  on k orzyści i n ieko­
rzyśc i p ły n ą c e  dla państw a  z monopolu tj’tuniow ego  
i uznaje, że  n iekorzyści p rzew ażają .

Monopol tytuniowy n a leży  do tego rodzaju mono­
p olów , których jedynym  celem je s t  zbogacenie  skar­
bu przez w y łą c z n e  p och w ycen ie  jednej g a ł ę z i  p rze -
n w s łu .  U ochod  w z r a s ta  tu taj k o s z te m  o b y w a t e l i ,  
k tó r z y  n a w e t  w ł a s n y  p r o d u k t  ( g d z i e  p r o d u k e y a  j e s t
d ozw olon ą}  administracyi skarbowej po niskich c e ­
nach sprzedają i do w ła s n e g o  użytku od niej po w y ż ­
sz y ch  odkupować muszą. Jes tto  niemoralne ograni­
czenie w olnego  użytkow ania  prywatnej w ła s n o ś c i  co 
j u ż  do monopolu so l i ,  kopalni sz lachetnych  m etalów  
b ezw zg lęd n ie  za s to so w a ć  s ię  nieda. Takie zaś ,  można  
p ow ied zieć ,  p okrzyw dzen ie  praw a w ła s n o ś c i  uspra­
w ied liw iają  w p raw d z ie  koniecznością, n iezbędną po­
trzebą skarbu, lecz  u sp raw ied liw ić  s ię  już ono nieda 
j eż e l i  w  skutek tego ograniczenia nie korzyśc i  ale  
same szk od y  przynosi.

Z  monopolem tytuniu c iąg le  w zrasta jące  zm niejsza­
nie s ię  upraw y tytuniu zostaje w  tak śc is ły m  stosun­
ku, ż e  nietylko ju ż  austryackie dziedz iczne  prowin­
c j e ,  w  których od r. 1 6 7 0  monopol ten istnieje, ale 
i inne kraje do monarchii w cie lon e ,  aczk o lw iek  z na­
tury do u praw y tytuniu usposobione, po z a p ro w a d ze ­
niu monopolu s t a ły  s ię  natą'chmiast w  konsumpcyi od 
zagranicą' z a w is łem /.  M/m o 5 S  milionów m orgów  
gruntu ż y z n e g o ,  produkeya tytuniu w e  w szy s tk ich  
prowincj ach monopolowi podległą  ch nie dochodzi na­
w et  1 0 0 , 0 0 0  centnarów rocznie; musi zatem admi­
n istracja  dla pokrycia potrzeby w p r o w a d z a ć  2 6 0 , 0 0 0  
do 3 0 0 , 0 0 0  cent. (p o  w ięk szej  cz ęśc i  z W ę g i e r ) ,  
chociaż defraudowany tow ar przez granice w ęg iersk ie ,  
tureckie i niemieckie nie w ynosi mniej jak  1 0 0 , 0 0 0  
cent. rocznie. P o c z ą w s z y  od S zw a jc a ry i  przez c a łe  
N iem cy aż  do K rakow a w z d łu ż  granic austryackich  
ciągnie s ię  s z e r e g  fabryk tabaki i s k ła d ó w  tytunio-  
w veli .  których effzystencya sp o cz y w a jed y n

r o w y  prnuun.1 ~
strva. Ogólna ilość detraudowanego z W ęgier tytu­
niu rachuja na 6 0 ,0 0 0  cent., a oprocz tego w ch o d z i  
znaczna ilość tego towaru drogą n ielegalną z M oł­
dawii,  przez pogranicze itd. Kie będzie  w ię c  p r z e -  
sad zon em , jeże l i  roczną konsum pcją tytuniu w  k ra ­
jach  austryackich 1™™»P°h»wi w  przec ięc iu
oznaczymy rocznie na 4 6 0 ,0 0 0  cent. a m ianow ic ie ,  

tytuniu w ęg iersk iego  <£40,000 cent
krajowego 8 0 ,0 0 0

„ zagranicznego 1 0 , 0 0 0  ”
,, defraudowanego 1 0 0  0 0 0  ”

Adm inistracja  monopolu au stryack iego  ”tę ma g ł ó ­
w ną k o rzy ść ,  że  su ro w y  produkt m oże o t r z y m y w a ć  
po cenach najtańszych  i zarazem  zap ew n ić  sob ie  nie­
za leżność dow ozu  z zagranicy , korzystając z obecne­
go położenia  W ę g ie r, których gle'ba z wyjątkiem
Turcyi i po łud niow ej  R 0Syi najkorzystniejsza jest
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w  całej Europie dla uprawy tytuniu. W ęgry  przez 
wolność produkcyi i handlu wewnątrz monarchii, 
przez niskie c ło  w y w o zo w e  ( 2 0  kr. od cetn.) w  kraje 
nie austryackie (w y w ó z  bowiem  do Prus, 8axonii,  
B aw aryi,  W ło c h ,  H o la n d y i, Francyi i t. d. wynosi 
8 0 — 1 0 0  tysięcy cetn) podniosły produkcyą swoję  
d o-8 5 0 , 0 0 0  cetn., które rozchodzą się jak nastę-

Konsumpcya w  kraju . . 4 6 0  0 0 0  cet.
Zakup dla admin. mon. Aust. 23U,UUU „
\V y v v ó z  na drodze legalnej 1 0 0 , 0 0 0  „
Defraudacyą (do Austryi) 6 0 , 0 0 0  „

j a k  dalece wolny przemysł tytuniowy w p ły w a  na 
t a n i o ś ć  produktu i na konsiju)pcyą wskaże następne

dukując w  ogóle do 2 5 0 , 0 0 0  cetn. rocznie w iększą  
część  sw ego tytuniu p o w y ż sz y c h  cenach niżeli W ę  
gry sprzedawać muszą. Konsumpeya roczna przy­
pada na g ło w ę:

w e Francyi . . .  O, 8 5  f. w. 
w  Austryi (bez  W ę g ie r ) .  1, 5 0  „
w  Prusiech . . .  2 ,  5 0  „
W  związku celnym ( z  Prusami) 3 ,  0 0  „
w  W ęgrzech  . . 3 ,  0 0  „

Jeżeli produkt węgierski wliczymy jako austryacki, 
aczkolwiek l e ż y  on po zagranicą monopolu, jeszcze  
w  tedy k o n s u m p e y a  t y t o n i u  k r a j o w e g o  do zagrani­
cznego będzie się miała jak 8  : 1 w  A ustryi, we  
Francyi zaś jak 11: 1 3 .  Przez zaprowadzenie mo­
nopolu na W ęgrzech zmieni się ten stosunek; upa­
dnie krajowa produkcyą, a administracya kupując 
towar po w yższych  cenai h dochód daleko mniejszy 
mieć będzie. W  ogólności zaś dochod ten z mono­
polu ceniono za wysoko; w ed łu g  urzędowych w yka­
zów  dochód tak zwany netto z monopolu tytuniowe- 
go od roku 1 8 3 1  — 1 8 4 7  przynosił w przecięciu 
9 , 9 2 2 , 2 1 2  złr . rocznie, a w  r. 1 8 4 7  podniósł się 
do 1 2 , 3 8 4 , 1 6 4  złr . Trzeba w szakże zwrócić uwa­
gę  na:

1 )  Wydatki spowodowane istnieniem monopolu, 
które w  razie jego zniesienia przypadną na oszczę­
dność skarbu jak np. część rozchodu na straż gra­
niczną (nieporachowana w  dochodzie netto), pro­
cent kapitału obrotowego bardzo znacznego, który 
w  razie ustania monopolu w płyn ą łb y  do kasy i część  
zysku z monopolu wynagrodziłby procentem.

2 )  D o c h o d y ,  k t ó r e  p a ń s t w o  u t r a c a ,  li t y l k o  p r z e z  
monopol, jak np. c ła ,  i r u b r y k ę  t ę  c e n i  a u t o r  n a  G 
milionów reńskich  rachując 4 0 0 , 0 0 0  cetn. oclonych 
po 1 5  z łr .  cetnar. P ierw szą  rubrykę a raczej sam 
tylko procent kapitału szacuje na 2  miliony złr.

Upadek prudukcyi tytuniu będzie pierwszym skut­
kiem zaprowadzenia monopolu na W ęgrzech  tak jak  
tego mamy dowód na Galicyi i św ieży  przykład na 
K rąkow ie, gdzie okoliczni miastu włościanie dostar­
czając konsumpcyi najtańszego towaru, nader obfite 
ciągnęli zyski. Tytuń z liści na Krowodrzy, Czarnej 
wsi i t. p. zebranych w ystarcza ł  na potrzebę klasy 
najubższej w  mieście i okręgu, zatrudniał nawet kil­
ka fabryk podlejszych cygar.

To hojne źródło bogactwa krajowego z pierwszym  
dniem zaprowadzenia monopolu w ysch ło . Podobnież 
będzie i w  W ę g r z e c h .  Hamlet tytuniu węgierskiego  
z z a g r a n i c y  j u ż  d z i s i a j  bardzo umiarkowany, po o -  
głoszeniu ograniczających przepisów stanie się nie­
podobny; co większa, Rząd za kilka lat nie potrafi 
pokryć krajowej konsumpcyi, będzie zmuszony spro­
w adzać tytuń z zagranicy i dochó i z monopolu się  
zmniejszy. Tak więc na upadku produkcyi tytunio- 
wej poniesie stratę i Rząd i jeże li  produkcyą z 8 7 0 , 0 0 0  
cetnarów spadnie na 3 0 0 , 0 0 0  cetnarów wtedy j e s z ­
cze administracya, chociażby nawet w y w ó z  za gra­
nicę usta ł zupełn ie ,  przy niezmiennej konsumpcyi 
krajowej potrzebowałaby 4 5 0 , 0 0 0  cetnarów w ię ­
cej niż d o t ą d  s p r o w a d z a ć  z zagranicy, a dzisiej­
szy  przywóz zagranicznego tytuniu miałby się do 
późniejszego jak 1: 6. Rozszerzenie monopolu na 
kraje dotychczas temuż niepodległe , dałoby mocny 
popęd defraudacyi tytuniu przez granicę serbską, bo­
śniacką i w ołoską  i podw yższy łoby  się  może do 
1 4 0 , 0 0 0  cetn., przez co nietylko zw ięk szy ło b y  w y ­
w óz pieniędzy z kraju, ale i administracya w  docho­
dzie poniosłaby uszczerbek. Z w ię k sz y ły b y  się ró­
wnież jej podatki i to bardzoznacznie dla nieuniknio­
nego podrożenia tytuniu i zmniejszonej produkcyi kra­
jowej.

*\rancya produkująca ll/24 wszystkiego tytuniu ro 
cznie konsumowanego płaci w  przecięciu 21  złr. za 
ce nar, d o  czego w liczyć je szcze  trzeba koszta transportu 

„ Lna l  ^ *4r. przechodzi o 1 4  z łr . tę za którą się  
w  n<wuuJpuie 5 zatpm za 3 5 0 , 0 0 0  cetn. (po odtrą- 
cpnl“ . J. O d o (nJ / ,efraud.) skarb będzie musiał za -

tego, że  gospodarstwo krajowe, przemysł i zarazem j 
handel dotkliwą poniesie klęskę. i

Przykład  Francyi ińeda się tutaj zastosować. W e  
Francyi, kraju dobrze zagospodarowanym, a mimo to 
potrzebującym jeszcze nieraz obcego zboza , gdzie  
uprawa tytoniu nieprzypzyni się do podwyższenia ce­
ny gruntu, konsumpeya tabaki ma się do konsumpcyi 
tytuniu jak 2 : 3 ,  kiedy w austryackich prowincjach  
(bez  W ęg ier )  jak 2 : 1 4 ,  w całej zaś monarchii jak 
2 : 2 6 .  Że zaś właśnie fabryka tabaki przynosi naj­
w y ższy  zysk (*f);  dla tego monopol w  Austryi przy­
nosi mniejszy daleko dochód niżeli w e  hrancyi, a 
w  W ęgrzech jeszcze mniejszy niżeli w  innych kra­
jach monarchii. Chociaż w ięc w  Austryi ceny tytu­
niu są  n iższe ,  koszta produkcyi mniejsze, a konsump­
eya dużo niż w e Francyi w iększa , chociaż tam <1e- 
fraudacya ogromne skarbowi przynosi szkody, to mi­
mo to dochód z monopolu w e Francyi przynosi z gorą
3 0  milionów złr. rocznie, a do dochodu w  A u sb*vi 
rozdzieliwszy go na mieszkańców, ma s i ę  jak 5 1 :2«J.

Znane są  zarzuty jakoby handel żadnej nieounosił  
korzyści na wolności produkcyi i konsumpcyi tytoniu i 
jakoby przemysł prywatny za takąż samą cenę nie- 
mógł dostarczać towaru co rząd. Doświadczenie  
przekonywa inaczej, aczkolwiek zaprzeczyć się mena, 
że fabryki tytuniowe w Niemczech są  bardzo niepe­
wne. Państwo jest zawsze najdroższym fabrykan­
tem, aczkolwiek przy monopolu trudno dowieść o w ie­
le od innych droższym, bo trudno wyszukać czyste­
go dochodu. Ceny tytoniu w y ższe  są  w  Austryi o 5 
i 1 0  razy niżeli w W ę g r z e c h ,  o 3  i 5  razy niżeli 
w  Niemczech. W spółzaw odnictw o , dozwolony za 
umiarkowaną opłatą przywóz zagranicznego towaru, 
zmusza prywatny przemysł do lepszej i tańszej fa-  
brykacyi —  kiedy państwo takiego przymusu niezna, 
i z ł y  lub dobry towar samowolnie i po samowolnej 
cenie publiczności może oddawać. Aby się uchronić 
od defraudacyi, potrzebuje monopol ostrych środków, 
które np. wewnątrz kraju w e Francyi nie na wiele się 
przydają; austryacki monopol rozciągnął potrójny 
kordon a jeszcze  zmuszonym się w id z ia ł  zniżyć ce­
ny w niektórych nadgranicznych prowincyach. W s z y ­
stko napróżno, bo są pewne przepisy, które nigdy 
niesięgają celu i tylko moralność ludzi psują. Mo­
nopol Austryacki pogranicznym krajom związku cel­
nego zapewnia dpphód niemały, w kraju tamuje bujną 
produkcyą, któraby bogactwo krajowe, dobry byt 
mieszkańców wysoko mogła podnieść. Stosunkowo
x a d n a  g a ł ę ź  h a n d l u  i p r z e m y s ł u  n i e m i e c k i e g o  n i e -  
k w i t n i e  t a k  j a k  t y t u n i u  c o  w i ę k s z a ,  j e s t  t o  t o w a

który przeważnie zalega jarmarki bremeńskie, ham 
burskie, kolońskie, magdeburskie itd., a to nie dla 
tego, żeby ziemia niemiecka sposobniejszą była  do 
uprawy tytuniu niżeli krajów pogranicznych ( i  o -  
wszem rzecz się ma całkiem przeciwnie) ale dla te­
g o ,  że  sąsiednie państwa złem prawodawstwem w e­
wnętrzną uprawę zabiły*

(190) d y r e k t o r I 3-5]

INSTYTUTU TECHNICZNEGO W  KRAKOWIE.

Zawiadamia rodziców, interesowane osoby i ucz
niow, iz:

1 )  W ykład  nauk w  Instytucie, tak w  pięciu kur 
sach technicznych, w  szkole malarstw;, i rzeźbiarstwa  
jak równie w  szkole muayWj ,vv nadchodzącym roki

Przegląd Polityczny.
W  tej chwili wszystkich oczy zw rócone na elektorską 

H essyą, której stosunki w ew nętrzne w sk u te k  nieuszano- 
wania konstytucyi, w najgroźniejszej zostają anarchii. Jak 
w iadom o, w zeszłym  miesiącu na miejsce dawnego ro ­
zw iązanego, zwofanem zostało nowe Zgrom adzenie Sta­
nów. Ministeryum Hassenpfluga niezfoźywszy Izbie bu­
dżetu wydatków, zażądało od niej uchw ały, zezwalającej 
na pobór podatków bezpośrednich i pośrednich. Na dniu 
31 sierpnia Zgrom adzenie ogromną w iększością poboru 
bezpośrednich podatków odm ówiło; co się zaś tyczy po­
średnich nakazało w praw dzie opłacać c ł a , stepel, m osto­
we i d rogow e, ale w zbroniło ich użycia m inistrom , na­
kazu jąc, aby pieniądze do kass jako depozyt składane 
były. Uchwały tej spodziew ali, się wszyscy, wyjąwszy 
ministeryum. Dwa dni zeszły  w oczekiw aniu, a ponie­
waż w tej samej kwestyi poraź drugi od Zgromadzenia 
stanów gabinet odmowną otrzym ał odpowiedź, myślano iż 
ministeryum Hassenpfluga zostanie rozw iązane. Tymcza­
sem na dniu 2m w rześnia Zgrom adzenie zostało rozw ią­
zane; ale że konstytucya naw et w takim razie niedozwala 
poboru podatków (bez uchw ały Zgrom adzenia), jeżeli się 
nau niezgodzi N ieusta jący kom itet stanow y, k tóry w nie­
obecności Izby w kwestyi podatków, na mocy §fu 95go 
konstytucyi, ma g ło s , ministeryum zaw ezw ało komitet na 
obrady, celem przyzwolenia na rzeczony pobór. Ale przez 
dzień 3ci i 4 ty  w rześnia zw oływano na p różno; komitet 
statecznie odpow iadał, że w poborze podatków wbrew  
uchwale Zgrom adzenia, uchwale legalnej i przepisam i kon­
stytucyi um otyw ow anej, żadnego udziału  brać niechce. 
W  takim stanie rzeczy ministeryum niemyśląc się cofnąć, 
na dniu 4m w rześnia własnowolnie w ydało rozporządze­
nie, nakazujące bezzw łoczny pobór podatków pośrednich 
i bezpośrednich na co Komitet stanowy nieustający odpo­
w iedzia ł, że to je s t pogw ałcenie konstytucyi, że zatem  
żaden poborca niema się ważyć wybierać podatków na mo­
cy rozporządzenia nieopartego na uchwale sejmowej.

W śród takiego zam ieszania, ministeryum na dniu 5m 
ogłosiło  w mieście stan oblężenia, ale polieya odmówiła 
publikacyi. Hassenpflug nietracąc odwagi, kazał rozesłać 
wojsko celem przym usu do podatków i eg zek u cy i, a na 
dniu 8m og łosił cały kraj w stanie w ojennym , zaw iesił 
wolność druku i prawo stow arzyszenia się i N ow o-H eską  
G azetę skasował. N ieustała opozycya. Trzy najwyższe 
urzędy skarbow e (Finanz-C ollegien) ośw iadczyły, że roz­
porządzenie z dnia 4go w rześnia nakazujące pobór po­
datków, uważają za nielegalne, że zatem słuchać go n ie - 
będa. Komitet z swojej strony na dniu 7m b. m. akt o -  
skarźenia m in istrów  d o r ę c z y ł prokuratorow i rządowemu Na 
tern Sie kończą dzisiejsze w iadom ości) z ńicspokojnością 
wyglądamy dalszych, czekając rych ło -li tej anarchii i an - 
ti-konstytucyjnem u postępowaniu, E lektor znaglony g ło ­
sem kraju koniec położy.

— W  obozie szlezwickim na nowo wielkie poruszenia; 
w edług  depeszy telegraficznej z Altony, na dniu 8m b. 
m. na całem lewem skrzydle armii holsztyńskiej rozpo­
częła się walka. Początkowo batalion 9ty i 11 ty piecho­
ty m usiał się cofnąć, ale późnićj wzmocniony odepchnął 
Duńczyków aż do Treene. Sprowadzono do Rendsburga 
58 jeńców  i 9 wozów rannych Holsztyńczyków przyw ie­
ziono do Heide. Środek armii posunął się z Jagel do 
Breckendorff, ale bezskutecznie.

A O H ł k  1 , a u u ‘  /  » K a r U  U U U A I C  I B U 8 l d 1  ń f t "

p łac ie  o , y‘*r- więcej niżli dotąd za tę sa ­
mą ilość p <i( 1 • hcząc p ierwszych lat, w czasie  
których  ̂ jeszcze  wielkie zapasy tytu­
niowe  
w

w e ,  w  następnych p0 zaprowadzeniu monopolu 
.. całej monarchii, administracya nietylko nie będzie 
miała w iększego  ale owszem mniejszy dochód oprócz

szkolnym i 8 5% ., rozpocznie się z d. 1 października 
b. r., w nowym lokalu za pośrednictwem c. k. komis- 
syi gubernialnej obmyślony*11 1 stosownie do wykładu  
nauk urządzonym.

2 )  W pisy uczniów roZpoC^n.a. S1ń d* 3 5  września 
b. r. i odbywać sie będ^i c0"ziennie od godziny 9  do 
12tej z rana, a od “3  do 5 tej po południu w  kancel- 
iaryi dyrektora w gmachu s/j 0 >r «>uzyki przy ulicy 
Gołębiej. W pisy  uczni0,"", kursów niższych, na­
stąpią w  obecności rodzie,0"" 0 } ,°P‘! kunów; każdy 
nowo przybywający uczeń z ozy świadectwa a w ra-  
zie zachodzącej potrzeby? P0( * egzaminowi nim 
wyznaczony mieć będzie kurs, uo którego okaże się 
być zdolnym. Uczeń przyjń y  0 rzyma kartę wpisu 
po złożeniu opłaty szkolne.)*,

3 )  Uczniowie kursów w yższych  nowo przybywa­
jący, pod powyżej wyni>onlo?1jeini warunkami otrzy­
mają kartą wpisu, jak równie przepisy szkolne, do
których zachowania śęiśle są  obowiązani.

4 )  Ponieważ niektórzy uczmow’e kursów w yższych  
zpowodu pogorzeli miasta na dniu 1 8  lipCa r> nje 
mogli stanąć do egzamin0 rocznego vv oznaczonym 
czasie, przeto z temi uczniam* zapoprzedniem uw zglę­
dnieniem złożonych przez nich podań do dyrektora’ i 
korporacyi, odbędzie się egzamin w  nowym terminie 
od 1 do 7go  października*

Krakow d. 2 .  w r z e ś n i a  1 8 » 0  r.
W  zastępstwie dyrektora M. Ł u s z c z k ie w ic z .

* )  W  Austryi na cent. tabaki 70 z ł r . , na tytnniu w przecięciu 
18 z ł r . ;  w r. 1844 wykazało się ,  że na funcie tabaki jest  
czystego zysku 43 kr . ,  na funcie tytuniu Vjt , a 8przedana 
ilość pierwszego towaru wiał® się do drugiego ja k  10:65.

M  an raczy ł udarować Dyrektora galicyjskiej d y-  
rekcyi finansów, Radcę ministeryalnego Mateusza Kra­
jew skiego , krzyżem kawalerskim c. k. orderu Le­
opolda.

'L T a r n o p o l s k i e g o  6 września. (Kor.)  Oprócz tylu klęsk, któ- 
remi nasz okręg nawiedzonym zo s ta ł ,  tojest prócz ogólnego nieu­
rodzaju,  prócz pożarów po niektórych wsiach, które zniszczyły do 
szczętu dobytki gospodarskie, nietylko właścicielom większym lecz 
i wieśniakom, dnia 30 sierpnia z południa w Kokutkowcach. w wio­
sce o parę mil od Tarnopola oddalonój , spadła niesłychana, rapto­
wna burza; strumienie wody la ły  się przez pół-czwartej godziny 
nieustannie, a szalone bałwany niosły i porywały z soba co tylko 
nadyhały w polu, z lodzi, dzieci i bydła. Nic nie zdołało oprzeć 
się spienionym falom, nawet odwieczne dęby wyrwane z korzeniem, 
wszystko to stało się pastwa niepochamowanej powodzi: zapraw- 
dę, by ła  to powódź, jakie j,  najs tarsi chłopi tej wioski podobnej 
niepamiętają. Ratunek by ł  niepodobnym, z chaty trudno wyjść by­
ł o ,  nikt nie śmiał sie oprzeć silnemu predowi wody. Po tćj smu­
tnej katastrofie znaleziono jedno dziecko dziesięcio-letniego chłopca, 
nieżywego w ogrodach chłopskich przy błoni, kilkoro z sąsiednićj, 
a dwoje jeszcze tej samćj wioski W tymże wieku zginęło bez śla­
du, i dotąd ich jeszcze odszukać niemogą; tu i owdzie, krowy, 
konie, owce, pasieki,  ław y,  skrzynie, stoły, jedne zakryte mułem 
i rumowiskiem, drugie ogromnemi kamieńmi, dobywają. Kartofle, 
ziębie z nawozem, zboża już no zimę zasiane, ze skibami wydarte; 
wiele co na pniu, w kopach, na pakosach zboża zas ta ło ,  śladu

W ied eń  9  września. Deutsche Zeitung aus. Bók- 
men podaje za rzecz pew ną, że ministeryum posta­
nowiło zaprowadzić stempel na dzienniki, mający 
zastąpić miejsce przepisanej prawem drukowem kau-  
cyi. Nietylko dzienniki w szakże , ale i broszury tre­
ści politycznej i religijnej mają być obłożone zna­
czną, opłatą  stemplową.



— O wychodźcach węgierskich w Turcyi dowia­
dujemy się ,  że termin internowania tych co przeszli 
na muzułmańską wiarę z dniem 2 8  b. m. u p ł y w a , 
zaczem powołani będą z Aleppu do Konstantynopola, 
gdzie otrzymają rozmaite stopnie wojskowe. Sam 
tylko Bem ma w Syryi pozostać, gdyż Porta z po­
litycznych pobudek niechce mu dać posady w Stam­
bule. Z resz tą  położenie w ychodźców, jest wcale 
znośne, obchodzą się z nimi jak  najuprzejmiej, a K o- 
szuth i jego rodzina są przedmiotem największego 
poważania u Muzułmanów, przez których obsypy­
wani są podarunkami. JKoszuth już mówi doskonale 
po turecku, i oddawna juz obchodzi się bez tłoma- 
cza*

— Znany filantrop francuski p. A ppert,  autor kil 
ku znakomitych dzieł o orgamzacyi domów poprawy, 
zwiedza obecnie więzienia, zak łady  ochrony i do­
broczynności w Austryi i na początku b. m. przybył 
do Ołomuńca. W  kazematach tej twierdzy mocno 
by ł  wzruszony widokiem politycznych więźni oku­
tych w ciężkie kajdany, od których i sędziwi starcy 
nie są wolni. . p - , £ pfT p ut.rzymuje, że tego rodza­
ju  więzienie nietylko że politycznego więźnia niepo- 
p raw ia ,  ale go raczej ją trzy ,  moralnie upośledza, i 
najczęściej do wytrwania w swoich zgubnych zamia­
rach skłania.

W i e d e ń  8 września . Pan Dr. D w o ra c z e k , m o ra w c z y k .  adw okat,  
w porozumieniu z mnemi zamieszkałeroi tu S ła w ia n a m i ,  u r z ąd za ją ­
cy  zwykle najpiękniejsze z wiedeńskich publicznych, tak  zw ane bale
s ła w iań sk ie .  r o z e s ła ł  w tych dniach drukow ane w języku  polskim, 
czeskim, serbskim i niemieckim zaprosiny na bies iadę s ła w iań sk ą ;  
zapowiadając źe dochód z niej przeznaczony dla pogorzelców K ra ­
kow a i Chrudimia.

W sku tek  zaprosin tych  zebra ło  się „zum S p er l“ w odświeżonych, 
rzęsis to  oświeconych i na ten wieczór umyślnie przystro jonych  s a ­
lach ,  nadspodziewanie liczne grono zam ieszka łych  i obecnie p rze ­
bywających tu S ł a w ia n ,  między któremi z pose lstwa rosyjskiego 
pp Fonton,  Błudów, ks. Oboleński;  S tra timirowicz znany  z ostatniej 
wojny węgierskiej j e n e r a ł  Serbów, książęta  A leksander ,  Konstanty

i J e rz y  Czar to ryscy  itp.
Z  dcklamacyj najznakomitszą i nas najbliżej obchodzącą by ła  

przez p. Dawisona z W a r sz a w y  niegdyś lwowskiego a  teraz  na­
dwornego tutejszego tea tru  a r ty s tę  czy tany  w  p rzek ładzie  polskim.

Dzwon“ wiersz F r .  Szyllera . Po przeczytaniu p r zy w o łan y  okla­
skami ca łego  zgromadzenia rozgrzanego  ognistą  dek lam acyą i p ra ­
gnącego jeszcze  s łuchać  dźwięku polskiej mowy, po krótkie j natu­
ralnie chwili n a m y s łu ,  w y g ło s i ł  z pamięci Balladę Mickiewicza 
„C zaty"  k tó rą  rzęsis temi przyjęto oklaskami.

15 części w okalnej ,  najwięcej podobały się pieśni czesk ie ,  śp ie -  
wane przez D ra  Ander (m oraw e /,yka )  z tutejszej nadwornćj opery, 
obecnie p ierwszego tenora  w Niemczech. Na zakończenie koncertu 
chór mężczyzn odśpiewał „W ieniec  z s ław iaósk ich  pieśni“ p. W in -  
tera.  Początek jego znany m azur  Dąbrowskiego C„J e s z c zc Polska 
n i e z n n e ł a " )  przerobiony na hymn z textem il iry jsko-serbsk im  czy 
kroackim i w dalszym ciągu k ilkakrotnie  następujące Mazury  i K r a ­

kowiaki najwięcej z y s k a ły  oklasków.
Po koncercie w dobranych w ed łu g  upodobania tow arzystw ach ,  

w szy scy  zasiedli około s to łów  do w ieczerzy ,  podczas której  do p ó ł ­
nocy okies tra  p r z y g ry w a ła  same s ła w ia ń sk ie  m elodye , między k tó ­
remi znowu M azury  i K rakow iak i ,  najwięcej ro zw ese la ły  u m y sły  
zgrom adzonych , w któryrch zachowaniu się i rozmowach widać by ­
ło  do końca bies iady, ciągle powszechne zadowolenie , serdeczność 
i w eso ło ść ,  połączone z przyzwoitośc ią  i umiarkowaniem.

P ie rw szy  to j e s t  k rok  tego rodzaju  tutaj  na k o rzyść  pogorzel­
ców K rak o w a ,  może nie będzie ostatnim...  dotychczas jednak  w o -  
gólc nie wiele na ten cel zebrano. Ilość s k ła d e k  za  pośrednictwem 
Gaze ty  wiedeńskiej  zebranych licząc w to 2 .000 z ł r .  ks.  C zar to ­
ryskiego wynosi dotychczas zaledwie około 4,000 z ł r .  Je s t to  bar ­
dzo m ało  w porównaniu z tćm co tu zbierano dotychczas z ł a t w o ­
śc ią  i nieustannie na inne dobroczynne cele np. dla dotkniętych o -  
s ta tn ią  powodzią mieszkańców Pragi .  Domy handlowe pierwszego 
rzędu d a w a ły  wówczas po k ilkanaście ,  domy drugiego rzędu po 
kilka tysięcy  z ł r .  m. k., inne zaś osoby w podobnym s tosunku ,  a  
co dochodu z urządzonych na  ten cel w idow isk ,  koncertów, balów,

loteryj itp. . . . . . . .
Powodem tego zdaje się nie by ły  tak  zw ane lepsze czasy ,  albo

większe dla m i e s z k a ń c ó w  P ra g i  aniżeli dla mieszkańców Krakow a 
współczucie, ale usilne s ta ran ia  p rzebyw ających  tu panów czeskich 
i w yższych  urzędników tak  w służbie  czynnej j a k  pensyonowanych 
którzy  w Czechach d łuższy  czas dawniej p rz e ż y l i , a  k tó rzy  u w a ­
żali to zdarzenie jako  klęskę k ra ju  z którego jedni z u p e łn ie . d ru ­

dzy w części przynajmniej  żyją.
J c N I E M C Y .
0  W r o c l a w  8 września . Adres do k ró la ,  w ychodzący  ze s t r o ­

ny tu te jszych obywate li ,  a szczególnie ze s t rony  cz łonków R e s u r -  
sy  konsty tu c jo n a ln e j .  zaw iera  podziękowanie za  kró lewskie  u z n a ­
nie p raw  narodu niemieckiego, obiecanych w n o c e  z dnia 25go 
sierpnia,  a  zarazem  pochw ałę  polityki stanowczej rządu  J .  K. Mo­
ści względem A ustry i .  A dres  ten, w y ł ° ż ° n> "  j ^ n e j  z tu te jszych 
księgarni ,  l iczy już  mnóstwo podpisów, a dzienniki w interesie pi a -  
wdziwie narodowej i niemieckiój polityki , zap rasza ją  obywateli  do 
podpisania się . M ów ią ,  żc w ła ś n ie  teraz nadesz ła  chwi a ,  gdzie 
w ypada  pokazać przeciwnikom P ru s ,  że postępo" a n ' e iządu  nicjest 
płodem par ty i  jednej ,  lecz większój  części  ludu pruskiego. Z tego 
powodu adres też t r zy m a  się daleko od wszelkiej b a iw y  p a rc y a l -  
n d j . a  skreś lonym Jest  w w y razach ,  które . BZanując zdanie polity­
czne każdego z osobna,  mogą być uw ażane za  odgłos ludu ca łego .

   C Z A S . ______________
Liczbę podpisów, k tó ra  pewno będzie wielką, doniosę później.

Z łapano  w  okręgu Bytomskim naczelnika ło trów ,  k tórzy  od nie­
jak iego  czasu postrach  rzucili n a  c a ły  g z la -k  górny- N azyw ą się 
on W e js s r "  czyli raczej  i n ies te ty!  Konieczny, a schw ytanym  zo­
s t a ł  w stogu siana. Juz  raz za trzym any  i pod s t r a ż ą  odstawiony 
do T arnow skich  gór. u m knął  z więzienia ., od tego czasu w łó c z y ł  
się z bandą sw oją  i niepokoił  okolice Mikołaja. W ojsko w y r u s z y ­
ło  przeciw n iem u , o rząd w y z n a c z y ł  nagrodę 50 ta la ró w ,  ażeby 
z łapać  tak  niebezpiecznego cz łowieka .  Udało się to n a resz c ie ,  gdy 
s p a ł  iv rzeczonym “togu. 8 «nu mocnemu złoczyńcy przyp isać  n a ­
leży, że nikt me z o s ta ł  zabity lub raniony przy schwytaniu. Z w ią ­
zano go i odprowadzono nazad do Tarnowskich g ó r ;  w drodze do 
więzienia bynajmniej t rosk  n iepokaza ł  względem losu, co go czeka. 
Spodziewają s ię ,  żc te raz  ł a tw ie j  uda im się rozpędzenie i z ł a p a ­
nie szanownych członków bandy pozbawionej” wodza.

Z  gór p iszą ,  że król  w pierwszej połowie tego miesiąca spodzie­
wany je s t  w Erdmansdorfle.  Późno cokolwiek odwiedza letnie mie­
szkanie swoje, bo od kilku dni szczy ty  gór olbrzymich iuż w bia­
ł ą  u b ra ły  się sukienkę,

Z  Kassel donoszą, że zdaje s ię ,  niezadługo Hassenpflug sam 
tylko będzie ministrem; minister  ska rbu  bowiem, niechcąo p rz y c h y ­
lić się do wypisania  podatków od Izb niepotwierdzonych, p ros i ł  o 
dymisyą. Dano temuż niezwłocznie czego ż ą d a ł ,  a  zlano godność 
j ego  na  pana Hassenpflug. W  Darmstadzie gotują sic podobne nie­
spodzianki,  j a k  w K asse l ,  bo i tam w Jzbach ż y w io ł  p rz e w a ż a ją ­
cy j e s t  demokratyczny.  W  Izbach Drezdeńskich przeciwnie panuje 
budująca zgoda. Je d n a  i d ruga  ż y ją  sobie w y g o d n ie , a  jeżeli  
p ierwsza  raz  kiwnie g ł o w ą ,  to d ruga  niezawodnie dwa razy .  Bez 
nam y s łu  p rzy s taw a ją  na  w sz y s tk o ,  Co rząd  p rzy k a z u je ,  a  posie­
dzenia niewiele im zab ie ra ją  czasu. Tylko względem projektu kon-  
s ty tucy i  od rządu  podanego koroisya w acha się cokolwiek ,  a  to 
z powodu, że ok tro jow ana  u s ta w a  ta  im się  zd”a je być „nadto li-  

e r a ln ą “. Lecz mądremu nietrudno o radę i ś rodek ;  z najw iększą
flegmą ojcowie k ra ju  w y k re ś la ją  każden p a r a g r a f ,  co uw aźa ja  za 
nadto wolny.

I ostepowanie Duńczyków w Szlezwizku j e s t  godne barbarzyńców; 
aż do grobów szuka ją  n ieprzyjaciela  poległego i p as tw ią  się na 
nim. L os  ten szczególnie spo tyka  oficerów pruskich i pomniki im 
postawione.

F B A N C Y A -
P a ry ż  6  września. Sprawozdanie z podróży pre­

zydenta Rzeczypospolitej jest dzisiaj więcej zajmu­
jące  niżeli wczoraj, aczkolwiek mieszkańcy przeko­
nawszy się o obojętności ogółu narodu w czasie pierw­
szej podróży, sprawdzonej najoczywiściej uchwa­
łami rad departamentowych, bardzo mało już do ty h 
wycieczek przykładają  wagi. Aż do Evreux przyj­
mowano prezydenta przyzwoicie, chociaż dosyć ozie-
ble; n ie  było też  n ie p rz y ja z n y c h  m an ifestacy  ; . ' Jestlffl-
my zaś p ow ied zie li, że d zisie jsze  sprawozdanie jes t  
więcej zajmujące niż wczorajsze, to dla tego, że mo­
wa prezydenta zasługuje na uwagę. Rzecz bowiem 
dziwna, wszyskie s łow a Bonapartego modyfikują się 
wedle sympatyi jak ą  dla siebie zdaje się postrze­
gać, a jak  mówią jes t  rzeczą niezawodną, że zacho­
dnie departamenta więcej mu od wschodnich okazują 
przychylności. Ostatnia więc jego mowa w Caen, 
tern się szczególniej odznacza, że prezydent stanow­
czo oświadczył się z s voją kandydaturą na przy­
szłego prezydenta. „Gdyby naród, w yrzek ł on„ 
chciał w łożyć nowy ciężar na naczelnika rządu, 
wyrzekając się tej wysokiej ndssyi, ciężkoby zawinił 
naczelnik!“ P raw d a ,  że te s łow a poprzedziło na­
stępne przymówienie. „Byłby występnym ten, ktoby 
chciał wstrzymać popęd odradzającej się pomyślno­
ści przez zmianę stanu, któr^ dzis istnieje jakkolwiek 
on niedoskonałym być może. * rezydent wymawia­
jąc te słowa, zdaje się, iż nl,a ł  podwójny cel, chciał
bowiem dać naukę prezydentom a zarazem pokazać, 
że nie może odmówić tego ciężaru na dal, a zatem, 
że nie myśli o cesarstwie tylk° przedłużeniu pre­
zydentury. Zastanowimy s*3 Późnej nad tą mową 
Bonapartego na teraz podajemy z L a Patrie  opis 
przyjęcia w Caen. „

„Prezydent przyjechał do Gaen dnia 4go wieczo­
rem o godzinie 7ej wśród salwów artyleryi i odgło­
su dzwonów ze wszystkich kościołów. Odgodz. Rtej 
czekała  nań pod łukiem tryumfalnym rada municy­
palna i celniejsze władze miejskie a wjeżdżającego 
powitały okrzyki: niech żyje Napoleon. P. Thomi- 
n e t -  Desmazeres wystąpił z <Wugą allokucyą, w  któ­
rej s ław iąc  dobrodziejstwa prezydenta, podał szcze­
gółow y wykaz potrzeb d ep a r tm en ts  Prezydent od­
powiedział: „Przybyłem do tego departamentu nie 
„dla tego aby się przekonać 0 dobrym duchu miesz- 

BUCÓW, bo go zna łem , ale aby jm podziękować za 
„ich pomoc. W iedzą oni, *;e bez trwałości w ładzy  
„niema ani porządku ani pomyślności. Co się zaś ty- 
„cze interesów materyalnych, s łow a pańskie w imie- 
„mieniu prawych reprezentantów' miastu wypowie­
d z i a n e ,  przekonywają mnie o ich wadze i konie­
czn o śc i  załatwienia kwestyj, k‘óre się budzą. Chciej­
c i e  zapewnić waszych współobywateli, iż” szczerze 
„pragnę przejąć się ich życzeniami i potrzebami." 
u w ąrd y a  narodowa ] wojsko tw orzyły  podwójny sze­
reg od łuku tryumfalnego aż do prefektury. Mimo 
zabiegów podżegaczy rozsianych tu i owdzie, okrzy­
ki. niech żyje prezydent, były górujące. Ulice by­
ły  oświecone. Po krótkim wypoczynku w prefektu­

rze prezydent przy ją ł u siebie w ładze. P. d'Haudet«# 
prezes rady  departamentowej przemówił do p rezy­
denta, który mu odpowiedział: „Cieszę s ię ,  iż ś ;!  
„znajduję w pośrodku prawdziwych tłómaczy intere­
s ó w  departamentu; wielu z was w rozmaitych oko­
l icznośc iach  dało mi dowód życzliwości; dziękuję 
„im powtórnie i powiem śmiało, że gdyby pomoc 

, „wszystkich mieszkańców by ła  waszej podobną, zd a -  
„nie moje niebyłoby trudne. Cieszę się z u -  
„czuć, które pan w yrażasz w imieniu rady departa­
m en tow ej."  Ks. Robin biskup z Bayeux przemówił 
podobnie do prezydenta , który mu odpowiedział:

r  ,z du,cl,?wny cl1 ' świeckich przyczyni się 
„wiele do utrwalenia porządku władzy. Dziekuie 
„waszej Wysokości za życzenia, które mi objawiasz 
„i nicwątpię, iż z pomocą twych próśb i ca łego du­
ch o w ień s tw a  zostaną wysłuchane." Przedstawiono 
następnie wyższych oficerów gwardyi n a ro d o w i  
z Caen. P. Renault pułkownik legii wśród g łęb o ­
kiego milczenia w ystąp ił z nader pochlebna przemo­
wa, do Bonapartego. Prezydent odpow iedzia ł: M o- 
„w a twoja pułkowniku cieszy mnie, ale mnie nieza- 
„dziwia. Niebyło mi tajnem to, co gw ardya naro­
d o w a  z Caen zrobiła dla utrzymania porządku w dniach 
„w których najbardziej by ł zagrożony. Z  radością 
„przyjmuję zapewnienie, że niezaprzeczy własnemu 
„poświęceniu i że podziela uczucia swego godnego 
„naczelnika." Poczem prezydent w towarzystwie 4ch 
ministrów uda ł  się na biesiadę ofiarowaną mu za pie­
niądze składane przez najcelniejsze osoby miasta. 
Zastawiono stó ł na BOO osób w ratuszu w sali mu­
zeum. Po biesiadzie na wniesiony toast przez  mera, 
prezydent odpowiedział: „ P a n o w i e ! Przyjęcie tak ży­
c z l i w e ,  pełne sympatyi, powiem nawet entuzyazmu, 
„jakiego doznaję na wschodzie i zachodzie Francyi, 
„przejmuje mnie głęboko. Ale niewzbijam się niem 
„w dumę i tylko najmniejszą ich część przypisuję 
„sobie samemu. W e mnie witają reprezentanta po­
r z ą d k u  i lepszej przyszłości. Kiedy przy wjeżdzie 
„widzę mieszkańców otoczonych ludźmi zasługujace- 
„mi na wasz szacunek i zaufanie z radościa s łyszę  
„te s ło w a :  przeszły  już  z łe  dni, czekamy na lepsze. 
„Kiedy więc wszędzie pomyślność się odradza, c ięż- 
„koby zawinił ten, ktoby chciał wstrzymać wzrost do­
b r e g o  bytu przez zmianę stanu, który dziś istnieje, 
„jakkolwiek on może być niedoskonały. Podobnież, 
„gdyby burzliwe dnie miały znowu wrócić, a naród 
„chciał w łożyć nowy ciężar na naczelnika rządu, 
„naczelnik ten z swojej strony ciężkoby zawinił, gdy- 
„by chciał wyrzec się Jej wysokiej misyi. l>ecz pier
„xiprxeulsznjmy tnk. prnyisxPnGCf; &ia~rafmy Sfq Te—

„raz urządzić spraw y k ra jo w e ; niechaj każdy sp e ł -  
„ni swój obowiązek, a Bóg reszty dokona. W zno- 
„szę toast na cześć miasta Caen.“ Po biesiadzie pre­
zydent udał się na bal ofiarowany mu przez miasto 
w sali wspaniałej i stosownie przybranej. Znajdo­
wało się tamże przeszło 4 0 0 0  osób. Prezydent roz­
począł bal z panią Morisset żoną prefekta. W  tćj 
chwili miasto przedstawia widok nader uroczy, tań­
ce ludowe i iluminacya trw a ły  aż do rana; przyję­
cie w Caen było jedno z najświetniejszych.

„Prezydent ma wyjechać do Cherbourga o godzi- 
dzinie lO 3/  ̂ rano.

P ow iadają ,  że prezydent Rzpltej chciałby ściślćj 
zawiązać stosunki przyjazne z rządem angielskim. 
Przekonawszy s ię ,  że życzenia bo°napartystowskie 
jako na zbyt nie ujętne nie znalazły  echa na dwrorze 
północnym; postanowiono więc korzystać z pobytu, 
w Cherbourg i z exercycyi flotty, aby do królowej 
Wiktoryi odezwać się z przyjemnem słówkiem. J ak  
dalece to jes t  p raw dą zaręczyć nie możemy.

— Kiedy prezydent w ten sposób przygotowuje po­
wtórny wybór, stronnictwa coraz bardziej dzielą s i ę  
między sobą. Mianowicie oppozycya jest w niezgo­
dzie. P. Girardin już  zamyśla popierać nową kan­
dydaturę z w ytrwałością, która go cechuje. W y ta ­
cza on dzisiaj walkę Nationalowi i wymierzywszy 
nań wszystkie pociski straszliwej swej artyleryi, w y­
daje sprawiedliwy wyrok potępienia dla całego tego 
stronnictwa, które we Francyi siebie tylko widziało.
W  ten sposób L a  Presse z dziennikiem Evenem ent 
od całej oppozycyi zostanie o Istrychn.ętą, a juz  dzi­
siaj wyrzeka się jej le Peuple. Debaty usiłują z ł a ­
g o d z i ć  wrażenie sprawione dawniejszeui. artykułami 
i w dzisiejszym artykule okazują się dość przychyl- 
nemi połączeniu o b u  jimiJBurbonskich.

Times donosi, że rząd papieski ma zamiar do­
magać się od gabinetu angielskiego odwołania pana 
Freeborn konsularnego ajenta w Rzymie, który pod­
czas oblężenia tej stolicy protestował przeciw bom­
bardowaniu miasta 1 “ ząą  część rewolucyonistów 
rzymskich uchronił, T g ^ “ Apaszporta angielskie.

Podajemy czytelnikom n a s t ę p i e  ciekawe z Bośnii 
szczegóły. J a k  wiadomo już  dawniej zaprowadzone 
zostały w ‘“reckich prowjocyach zmiany w rtuchu 
postępu. Jedna tylko Bosnia (lot d . ( t m
bowiem reformy na różne trafiały prźeszkody. Byfo 
na czasie, aby i ten kraj postępował; przeto korzy­
stano ze śmierci Tahira baszy, aby z nowym W ezy -



rem, nowe zaprowadzić ulepszenia. Dawniej guber­
nator czyli W ezyr Bośnii nie pobierał żadne) pen- 
svi od Porty. M usiał on zc swojej prowincyi pew­
na summę skarbu państwa corocznie wyc.ągac, a re­
szta co mu się wydobyć udało, swoją napełniał kie­
szeń. Łatwo sobie wyobrazić na jak, uc.sk po. o-
bnem nostanowienien. lud był wystawiony, i jak da- 
l„u ,.f tAj mierze samowola baszy posunąć się mogła. 
W ezvr b v ł w łaściw ie panem kraju, od mego w szy -  
«iknzależało, kazał liczyć, szacow ać, podatki zbie­
rać i żadnego od niego rekursu nie było. W sierpniu 
w  przytomności seraskiera Omcra baszy i wszystkich  
innych baszów i musselimow Bośnii w Sarajewie od­
czytanym został hattiszeryf Porty, na mocy którego 
reformę zaprowadzono. Teraz W ezyr pobiera płacę; 
do wybierania podatków osobny ustanowiony jest 
Defterdar, który ma potrzeby zaspokoić. Bosniaki 
musza się stawić do wojska , co im bardzo bęt zie 
nieprzyjemnie. Jako ochotnicy idą wszyscy na vvoj- 
nę, ale jako regularne wojsko służyć nie lubią. Da­
lej otrzymali Chrześcianie wiele wolności i praw; 
wolno im kaplice i kościoły budować, gdy dotąd po- 
kryjomo w piwnicach służbę Bożą odprawiać musieli; 
mogą z duchownymi na czele chować umarłych, co
także im było zakazanem.

W szystko to prawda, dotąd jest tylko na papierze, 
ale tutaj zachodzi ta okoliczność, że rząd chce po­
stępu; ale c i, którzy wolności dostąpili, są im nie­
przychylni. Zapewne gniewa to Turka, że Giaur to 
jest Chrześcianin takich praw i wolności wyznania 
dostąpił, ale przedewszystkim muzułman n.echce 
w Bośnii żadnych zmian i rząd musi go do mcii przy 
muszać. „P o'co  defterdar, mow, on, baszowie sa­
mi pieniądze dostawali.“ Jestto wyraźnie na jeg 
korzyść', a że panowie poddanych swoich uciskali, 
to najlepiej dowodzą ich bogactwa. I tak po smit r- 
ci baszy w szystko, co się jego nazywa należy do 
sułtana, ten po zgonie Tahira baszy darował sukce- 
sya jego synom , którzy, jak zapewniają, £ £  konie 
worami pieniędzy (bo tu tylko jest złoto i srebro, pa­
pierów niema) obładowane z Tahira baszy domu w y -  
prowadzili. Jakkolwiek zaś prawo pozwala, Chrze­
ścianie nie mogą, jeżeli pod szczególną nie zostają 
opieką, kaplicy budować, albo wystawiają się _oso- 
by, gmina lub miejsce pomimo wszelkiej opieki, na 
ogień i zniszczenie, jakto już przy budowie kościoła 
miało miejsce. To jest zdanie wszystkich duchow­
nych tego kraju. Nigdzie Turek i lud nie jest tak 
surowy, jak tutaj, ale bo też nigdzie nie ma mniej 
styczności z cywilizowanym światem jak tu. Cudzo­
ziemiec w Bośnii jest jak stracona owca na pustyni, 
gdy tymczasem winnych prowincyachłatwo sobie bar­
dzo poradzi. Turcy w Hercogowinie są daleko więcej 
towarzyscy dla styczności w  jakiej z Dalmatami zo­
stają. Ale w łaściw a Bośnia leży w pośrodku między 
Herzogowiną, Krainą, Seroią, Albanią, a ze strony 
Saw v, gdzie jedno ma na świat wyjście jest kordo­
nem pogranicznym całkiem zamknięta. Jeżeli do niej 
rachować będziemy Krainę czyli turecką Kroacyą, 
bo i ta jest pod w ładzą W ezyra Bośnii, to ca*y ten 
pas kraju, jest podobnież kordonem odcięty. Chociaż 
przyznać trzeba, że tam handel jest w iększy, lubo 
tylko na kontrabandzie się zasadza, którą w tej czę­
ści wielkiemi pokrytej lasami, i mającej suchą w szę­
dzie granicę, seressanie mimo całej gorliwości w s łu ­
żbie, przeszkodzić nie mogą. W zdłuż mokrej nawet 
granicy przy rzece Sawie, która wiele łatw iejszą  
fest do straży, wiele dzieje się przemyceń. Pijnuji}- 
cy przysięga ze spokojnem sumieniem, że nie w idzia ł 
nikogo kordon przekraczającego, obraca się na pra- 
wo, gdy szwarcownik po lewej przepływa stronie, 
nie widzi nic, ale w ie— a świadomość ta niezawo­
dnie przynosi mu korzyści. Takie niewczesne, nie­
potrzebne, a przynajmniej przesadzone zapory w cza ­
sach spokojnych handlowi stawiane, są szkodliwe dla 
wszystkich krajów pogranicznych, i przeszkadzający, 
jak w tym naprzykład przypadku, Bośnii postępować 
na drodze cyw ilizacyi, któraby Austryi istotnie ko­
rzystna stać sie mogła. Lecz tak jak jest dzisiaj, 
nazwisko Kroacyi, Sław onii, nieznanem jest prawie 
w  graniczącej z nią Bośnii, i zdarzyło m. się, iz mu­
siałem tureckiego majora, który przeciez do osw ie- 
ceńszych należał, uczyć co to jest za kraj Kroacya 
i gdzie ona leżv, sądził 011 bowiem, ze prócz Bosnii 
same tylko są Niemcy. A przeto me masz mc fa ł-  
szywszego nad powtarzaną często opinią, ze us y 
cka południowa Sław ianszczyzna u ludu w Bosnu 
vv'elką posiada sympatyą. Być to może u oswiecen- 
szych" którzy policzyć łatw o się dadzą, ale wielka 
masa, tojest nierównie większa część ludności, jak 
to dokładnie wiem z doświadczenia, sympatyi takowej 
zupełnie nie dzieli.

^ 2 °  *' m- tymczasowy muzelim Trawnika i za­
stępca Wezyra Haggi Jakób Beg wrócił z Seraje- 
w a do Lrawmka. j estto delikatny, uprzejmy cz ło ­
wiek, ale do rządzenia niedość, jak mówią, energicz­
ny. Zaraz nazajutrz asgo  Haggi Jakób Beg oddał 
naprzód wizytę jeneralnemu konsulowi, co dało po­
wód Turkom do niezadowolenia, że ich pierwszy

C Z A S .____________ _ _

przełożony obcemu Giaur-baszy najpierwej hołd

SkRuchy wojskowe Omera -  baszy są teraz g łów ­
nym przedmiotem uwagi B o ś n ia k ó w , obawiają ię oni 
skutków' kraińskiego powstania. Basza idz e p >ez 
Serajewo i Trawnik k« granicy Ottochanow S k i­
nów. Zamówiono wielkie dla tego w0Ą a p 
Prawy muzułmanin niedowierza Omerowi , 
dząc w  nim tylko renegata, a zatem nieg< ^ 
jadela Turków. Zdania o tym wodzu s ą  rozmaite
utrzymują, że ulega wpływom kilku poi 0 , -
renegatów, że jest nieprzyjazny Austryi. ^  
przybycie jeneralnego konsula do Bosn &
niecieszy. ' 2 7 g o  wyruszył on z armią swoją z a
rajewa. . i Traw-

29go w południe wojsko to wkroczyło ,
nika. Wiadomości o jego sile były nie^ , l u d z i  
nc. Cała armia Omera zaledwie liczy 
z których większa część pozostaje na S‘ ' ó vj>.J
a tylko 3 2 0 0  ludzi wkroczyło do T r a w n i k a .  Była  
to po większej części piechota, w  mebies 
kach, białych spodniach i fezach. d Pru_
w ojnych mundurów, dla tego wyglądają • " gwie
dno i nędznie; broń mają bardzo c i ę ż k ą - Pżvcem i 
mają z czerwonej lub żółtej ki^ k! j  P°sic /  3 0 0  u- 
gwiazdą w środku. Konnica sk ładała s,n ,
łanów  z bardzo długiemi lancami, łeb Pa ‘ ' .
dzo są ordynaryjne, umundurowanie nęuzn 
dobre, ale źle ubrane; artylerya ma dobr.ą sprzęzaj. 
W  liczbie żołnierzy wielu było murzynów. Na czele 
jechali Ali-basza i Mustai-basza Nizamski, jutro ma 
przybyć Omer-basza. Cały ten pochód ani liczbą, 
ani świetnością żadnego niesprawił wrażenia, mówią 
nawet o nowem powstaniu w tyle armii. Pewien • u- 
stryacki dezerter, dziś turecki żołnierz w tej armii o- 
powiadał nam, że idzie n a  niemieckiego Cesarza, na 
Wiedeń, i niechciał w ierzyć, aby celem tego pocho­
du było poskromienie buntu w Krainie. S łu ży  w  tym 
korpusie około 3 0  węgierskich dezerterów, którzy 
w zimie pod Starą Gradyską przeszli Saw ę po lodzie 
i przyjęci zostali do tureckiego wojska, w tym sto­
pniu w jakim przybyli.— Omer-basza pozostały o 12

N. 170. CESARSKO-KRÓLEWSKI SAD POKOJU (161)
Okręgu I I I  Mogilskiego.

Stosownie do art. 52 ust. o włość, usamowol. i na zasadzie art. 
12 ust. hipotecz. z r. 1814 wzywa mających prawo do spadku po 
niegdy Wawrzeńcu Basiu włościaninie z wsi Lęgu pozostałego, 
szczególnićj z domu i gruntu morgów 13 składającego sic . aby 
z prawami swemi do spadku tego w przeciągu miesięcy trzecli do 
c. k. Sadu Pokoju zgłosili sie; po upływie bowiem tego czasu, po­
mieniony spadek Józefowi Basiowi jako dziedzicowi testamentowemu, 
całkowicie przyznanym zostanie. —- Krakow dnia \ 1  lipca 1Ho< r. 

p Q  X. A. W olniew icx. — J . Zuberski Pisarz.

U U 1U  VV ^   ---------  -  i  . J , •
mil od Trawnika w Kisseljak, skąd ma się udać do 
Priedoru nad Saw ą, między Banialuką a Novi, gdzie 
wszystkich przywóilzców krąińskich^ zgromadzi, a na­
stępnie do Bihacza wyruszy. Wojsko ubi go, gdv 
już po kilkakroć z niem w alczył; ale wyzs. dygn.ta-
r/iC z, z a z d r o ś c ią  s p o g lą d a j ą  n a  ś w ie t n y  lo s  n a sz v  r 
n e g a ta .

V v z l  d °  w

N. U 8. (215)

Nr. 181. CESARSKO-KRÓLEW SKI [162]
S ad  Pokoju Okręgu I I I  Mogilskiego.

Stósownie do art. 52 ust. o w łość, usamowol. i na zasadzie art. 
12 ustawy hypotccznćj z roku 1844. wzywa m ających prawo do 
spadku po niegdy Jedrzeju Siemieniu i Jędrzeju Makucie w łością- 
nach z wsi Czyżyńy pozostałego, szczególniej z domu i gruntu 
morgów 10 składającego się. aby z prawami swemi ^do spadku te­
go w przccia°ui miemecv trzech do c. k. Sądu Pokoju zgłosili się, 
po upływie ‘bowiem tego czasu pomieniony spadek zgłaszającym  
się Maryannie llawolskiej i W ojciechowi Wilidze. jako nabywcom 
praw od Urszuli z Siemieniów 1) B rozkonej. 2 ) Makutowej suk- 
cesorki całkowicie przyznanym zostanie.

Kraków dnia 17 lipca 1850 r. ,
(3) x. A. WOLNIEWICZ, J. Z u berski Pisarz.

P r z y j e c h a l i  do Krakowa od dnia 9 do d. 10 września. Goczał­
kowska Ju lia , ze Sacza. Mochnacka M arya, Z agórska T eressa dz. 
dóbr, ze Lwowa. Giżycki M ichał, z Brukselli. Ląezyński Napoleon 
dz. dóbr, z Drezna. Hoffmann Ja n , z Prus. Pechnendorf Franciszek 
z W egier. Klugherz Ja n , z Darmstadtu. Lepkowski Jó ze f, S troiń­
ski S y lw este r, z  Nowego T arg  i. Hammer Ig n a c y  Dr. p ra w a .z F re i-  
waldau. Kaczmarski Jan kupiec, z Brzyska. Baranowski Teodor 
ob.. z Marienbadu. X. Popiel W incenty, z Opawy.

W y je c h a l i .  Ulricli G u s ta " ',  do Sambora. Kochanowski Adam. 
Homulacz W ilhelm . Biskupska Leopnldina, do Lwowa. X. Jaw o r­
ski W ik toryn , Kozubowska Fębcyai.na do W arszaw y. Majer J o ­
zef rektor uniw. Jag ., d , W iednia. Bukowski Teofil, do Polski. 
Estreicher Antonina, do Nicdar- Paprocki Ignacy vice-prczes Rady 
m., do Berlina.

[213]N. 3522. CESARSKO-Kl101,1' " , ^ ' '  f‘IJNAł'
M iasta „ „  , f U ' wysłuchaniu

• im^ n  a, ustawy ,,-szystkich prawa mieć mogących do
wnms u Prokuratora wzywa, ^ Jad a jąceg o  się z % części domu
nnd i ” Stefan.'e. v I0,'Vp . 'gek położonego, aby się z takowemi 
r l i L  L "  f m"nC. V U , rivvbunalu zgłosili, po „pływ ie bowiem 
w ciąg zcch miesięcy do 9 . je będący zgłaszającem u sie oj- 
tego zakresu czasu, spadek W * b\ j zief  ^  • 0J
cu Stefanowi Rojowskiemu Pr 2 ..0pu.

Kraków dnia 17 hpca 1 ^ ^ ^  Prezydujący, J . Pareński.
0 7i. Sekr. P. B u rzyń sk i.

O 3) __________ ____ _____________

cB8Ax i . K; i * ' r “ ^ ' >'roK0JC
W skutek prośby Tomasza Kazimierza R ^ 8 L01" ]

jako nabywcy prJw  sukccssor

czku ' pozosta'fego' "z m ó fg T ł? *  -  Nowej Wsi , .1IZ. G TabcIli
w ie L n T cz v n sz u jac y cr w ło śc tn  “ 7 “ “ ^  ■ . f ^ ^ c e g o  się
c. k. Sąd Pokoju “na zasadzie '  . “y u lw -f „l  W/ ° 4c-’ tudz,eż
art. 12 ust. hip. z r. 1814 w z y ' M » ‘ nrP ra lV0 do s Pailku
go mieć m ogących, aby sic Z ta . 72,r0„if: ZeClasu trzec,i mle_
sięcy do c. k. Sadu Pokoju Okr?Su I;  ?  ^  ' ' > P.o upływie bowiem
tego zakresu spadek powołany dma l T  Toma*,0 " i Bu“
czkowi przyznany zostanie. — l*ra p r c z y d u ia o r ^ jT 1* '/?5°  r 'Sedz rrezyuujący, \ nlont C zerny.

[ 1_3J 2 . Pisarz* s ądu loko ju , J . M ikuszew ski.

N. 255. (3 )CESARSKO-KRÓLEW SKI SĄD POKOJU
Okręgu 111 mogilskiego.

Stósownie do art. 52 Ustaw, o włość, usamowol. i na zasadzie art. 
12 ust hipot. z r. 1844. wzywa m ających prawo do spadku po nie­
gdy Janie Maliku włościaninie z w si’ Lęgu pozostałego z posia­
dłości włościańskićj pod pozycya piętnastą tabelli zamieszczo­
nej. składającego się , aby z prawami swemi do spadku tego 
w przeciągu miesięcy trzech do c. k. Sadu Pokoju zgłosili s ię . po 
upływie bowiem tego czasu pomieniony spadek zgłaszającem u się 
Wincentemu Malikowi jakoDziedzicotvi testamentowemu, całkowicie 
przyznanym zostanie. — Kraków dnia 23 sierpnia^ 1850 r.

P .S liz o tr s k i .
[167) J. Zuberski pisarz.

12rt(i-| OBW IESZCZENIE.
~W  dniu 13 września 1850 r. o godzinie lOej rano , w Krakowie 

w Rynku Głównym przed Sukiennicami, w drodze egzekucyi s ą -  
dowćj sprzedane beda przez liry tacyą publiczną srebra sto łow e, 
jakoto: łyżk i, łyżeczki, grabki itp., za gotową courant brzęczącą 
m onete, z wyłączeniem papierowej.

Kraków dnia 5 września 1850 r.
[ 3j  F e lix  S lr o ie c k i , c. k. K. S.

OBW IESZCZENIE.
W  dniu 17tym września r. b. o godzinie 10 rano i następnych, 

w Krakowie w Składach rządowych obok kościoła XX. Pijarów , 
w drodze exekucyi sądowej sprzedany zostanie przez licy tac ją  pu­
bliczną spirytus 28 beczek, około 3,000 garcy w raz z beczkami, 
od którego konsumo nieopłacone.

Kraków dnia 11 września 1850 roku.
[2 1 9 -1 -3 J Feliks Slróssecki c. k. K. S.

i n s e r a t y .

AŹfWMh flniil |,0d L' 2I1/12 Sm- VIII. W esoła przy rogatce 
a r  * i ’&***■$ Mogilskiej z przyległą oficyną, stajniam i, w o-
S n n B S H R  ii.iiiin io  •■ o ila n c iv m  c ln n io  n irrn ilp m  ll :ir7 V  1VI1V ni Izownia w najlepszym stan ic , ogrodem warzywnym  i 

fruktow ym , oraz łą k ą ,  jes t do sprzedania lub wydzier­
żawienia. Bliższa wiadomość powziąść można na gruncie 

(2 1 4 -1 -3 )

cal8) Podziękowanie.
W szelka chrześciańska posługa zmarłemu w yrządzona, jakko l-

• I. 1 __..... 1 n o o rn  ; io m v a iv u v n  o a łn  i mn..n -  n . . .In if t

. . .  . J “ ** V " —  J
 ------ m ..-~  —  zmariego. Owoż przyczyna, dla której
czuje sie do obowiązku wynurzenia publicznie swój wdzięczności 
W  W. pp. Gor^czkicwiczowi, Goha. Jedrzcjow.skiemu W ła d y s ła ­
wowi, oraz zacnej młodzieży, którzy na pogrzebie śp. Antoniego 
Sokulskiego, raczyli się z chwalebna gorliwością zaja^ć dyrekeya 
muzyki instrumentalnej i wokalnej. Szlachetni meżowie i godna 
młodzieży! wdow a, tylko szczeremi modłami do Najwyższego dzię­
kować mogę.; W iktorya  Sokulska.

W  s ® *  U W I A D O M I E N I E .  '16i
Ułatw iajac wyjeżdżającym w Królestwo-Polskie wyrobienie w izy  

passportu  u C .-R ossyjskiej-A m bassady w W iedniu, mam zaszczyt 
donieść interessownym osobom, iż passporla  przez ranie posyłane 
odbieram 7. w izg  najdalćj 6go dnia t j . : zwrotną pocztą.

A. T essa rczyk
przy ulicy Floryańskićj pod L. 533 (w  5tym  domu od B ra m y .)

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r e k o w s l i i  * <Inla 11 wrześ. Banknoty 9 1 '/,. — Pruski ku­

ran t 1043/4.— Im peryały ros. 34. 24.— Buble srebrne nowe 100s/6. 
Dukatv złi . 20. 6. — L isty  zastawne Król. Pols, z kuponów 1003/ ,.  
Listy zastawne Galicyjskie żądają 98% . -  Gwancygiery stare  105 % 
nowe 106 %.

Kurt* w ie d e ń s k i  z  d n ia  9  września. — Metaliki 96% . — Nowa 
pożyczka 84'/, 6. — Akeye Banku wićdeńr. 1172. — Akcye Kolei żel. 
1111/ , .  Agio od z ło ta . 22% . Agio od srebra 16% .

K u r s  w r o c ła w s k i  Z d . 9  w rześ. Banknot, anstryac. 87 /2. — 
Polskie papiery 9 5 % — Listy zastaw ne Krótest. Polsk. 96. — 
Akcye kolei żel. K raK o.-górno-szląs. 71 /».

SPROSTOW ANIE. W  numerze wozorajszem flCzasu“ na stron ­
nicy drugiej, w szpalcie d rug ić j. pod rubryką Lwów. w wierszu 
trzecim , zam iast Julianny, c zy ta j  H ew y» ____

^ O N T a ^ E ^ E N i A  M E T E O R O L O G I C Z N E .
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